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CENY OGŁOSZEŃ 

za wiersz m ilim etrowy  
przed 60 groszy, w tek­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne IjO proc. a 
świąteczne 25 oroo. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
ey 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 zł.
Konto czekowe PKO 

W arszawa Ł1.870.

Prenumerata wy­
nosi miesiecznia

zł. 2.00
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te 
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 0-92. telefon re­
dakcji nocnej ; dru­

karni 4-94.
Konto czekowe 

W arszawa 65
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

O D O J I M Y  ■ ? AD2 M.’ Żeromskiego 78, te ł. 28; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 
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ZERW ANIE ROKOWAŃ FRAN­
CUSKO - WŁOSKICH.

PARYŻ, 25.9. Według komunika 
tu oficjalnego francusko - włoskie 
rokowania morskie zostały zerwane.

Niepowodzenie obecnych roko­
wań genewskich w sprawie ograni­
czeń zbrojeń na morzu należy, zda­
niem kół francuskich, przypisać na 
głej zmianie stanowiska przez dele 
gaeję włoską.

Gdy początkowo delegacja wło­
ska była gotowa do pewnych u- 
stępstw na rzecz Francji w sprawie 
wielkich krążowników, oraz łodzi 
podwodnych, to po niepomyślnych 
z francuskiego punktu widzenia wy 
borach do Reichstagu, Włosi zmie­
nili taktykę i wysunęli na nowo żą 
danie bezwzględnego parytetu obu 
flot. Wszelkie próby kompromisów 
zawiodły.

KATASTROFA LOTNICZA
LWÓW, 25.9. Wczoraj po połud 

ni u wydarzyła się na lotnisku w 
Skniłowie pod Lwowem katastrofa 
samolotowa.

Podczas lotu ćwiczebnego, w 
chwili gdy samolot znajdował się 
nad domami w Skniłowie zepsuł się 
ster i samolot runął na ziemię.

Z pod strzaskanego aparatu wy 
dobyto ciężko rannych ppor. Anto 
niego Felika i plut. Mieczysława 
Halickiego.

Obu rannych odwieziono do szpi 
tala wojskowego.

Stan ppor. Felika jest bezna­
dziejny.

STRASZLIWA EPID EM JA  
DŻUMY

PEK IN , 25.9. W północnych Chi 
nach, na północ od prowincji Szensi, 
według relacji amerykańskiego leka 
rza, dr. Galla, wybuchła straszliwa 
epidemja dżumy płucnej, której o- 
fiarą padły już tysiące ludzi.

Dr. Galt przybył właśnie do 
Pekinu z Yenanfu, leżącego na 
obszarze dotkniętym zarazą, gdzie 
codziennie umierają setki ludzi. Po 
dobno całe wsre już wymarły i jeże 
li nie nadejdzie rychła, pomoc, całe 
północne- Chiny zamienią się wkrót 
ce w jedno wielkie cmentarzysko, 
gdyż epidemja rozszerza się z prze 
rażającą szybkością.

Nikt nie myśli o grzebaniu zmar 
łych, a chorzy nie otrzymują żadnej 
pomocy, gdyż prowincje na północ 
od Szansi należą do najniecłostęp- 
niejszych obszarów Chin i dostawa 
lekarstw oraz lekarzy i personelu 
sanitarnego jest bardzo utrudniona.

SILNE TR Z ĘSIEN IE  ZIEM I 
W SOWIETACH.

MOSKWA, 25. 9. Donoszą tu
0 silnem trzęsieniu ziemi, które obję 
ło obszar na północ od Turkestanu,
1 którego ofiarą padło, jak dotych­
czas zdołano stwierdzić, 175 zabi­
tych i 300 rannych.

Pierwsze wstrząsy odczuto wczo 
raj, dn. 23 b. m. Dalszych szczegó­
łów na razie brak.
NAJAZD BOJÓWKI NIEM IECK IEJ  

N A  POLSKĄ WIEŚ.
KRÓLEWIEC, 25. 9. H akatystyczna  

„Ostpreussische Ztg" w Nr. 254 w art. 
p. t. E in Husarenstiik des Stahihelm" 
zamieszcza opis znanego napadu bo­
jówki niem ieckiej na wieś Osława - 
Dąbrowa na pograniczu pruskiem. 
Pism o hakatystyczne przyznaje, że bo­
jówka „Hełmu Stalowego" najechała  
na wieś polską, gdzie odbywała sic za­
bawa szkolna, rozpędziła uczestników  
zabawy, steroryzowała nuczyciela pol­
skiego i zabrała polskie sztandary.

Konszachty opozycji o wspólny blok
wyborczy.

Stanow isko NPR. — Chadecja obrażona na endecję
WARSZAWA, 25. 9. (wły Poro 

zumienie centrolewu z narodową de 
mokracją na terenie Lwowa zrodzi 
ło myśl utworzenia takiego same­
go bloku na kresach wschodnich 
Przedewszystkiem brana jest pod 
uwagę Wileńszczyzna. Na tym tore 
nie największe wpływy ma stronnic 
two chłopskie. PPS. i endecja ma 
ją  pewne wpływy w mieście Wilnie, 
natomiast słabe — na prowincji.

W okręgach Poznań i Górny 
Śląsk utworzenie wspólnej listy cen 
trolewu napotyka na trudności ze 
strony NPR. prawicy, która zde­

cydowała się na pójście razem z 
centrolewem jedynie w Warszawie, 
gdzie nie ma szans uzyskania m an­
datu, idąc samodzielnie.

Utworzenie na terenie Lwowa 
bloku centrolewu z endecją rorgory 
czyło bardzo chadecję, z którą stron 
nictwo narodowe nie chciało się po­
łączyć. W związku z tern przywód­
cy chd. wypominają endekom, żo 
ich wstrzymanie się od głosu w sej 
mie podczas głosowania nad zasadą 
szkoły wyznaniowej, przyczyniło 
się do przyjęcia postulatów socjali­
stycznych.

Wykrycie wielkich zapasów
prochy strzelniczego liarabinów i t, p.

Składy sabotażysfów  ukraińskich w rękach policji.
LWÓW, 25.9. (wł.) Policja 

przeprowadziła szereg rewizyj w 
powiatach rohatyńskim, podła, je-
ckim, bóbreckim i brzóżańskim.

Znaleziono zapasy prochu strzel 
niczego, kwasu siarkowego, karabi 
nów, strzelb i nielegalnych wy­
dawnictw ukraińskich.

Aresztowano 14 osób, oskarżo­
nych o akcję sabotażową.

Do starosty podhajeckiego zgło- 
’ siła się delegacja kilku gmin z 
prośbą o zaniechanie rewizyj.

Delegacja zapewniła starostę, że 
bierze na siebie obowiązek utrzyma 
nia spokoju w swoich gminach.

Kara śmierci na trzech komunistów.
WARSZAWA, 25. 9. (wł.) Sąd 

okręgowy w Białej Podlaskiej, w 
składzie sędziów: Limanowskiego, 
Jaworowicza i Babińskiego skazał 
na śmierć przez powieszenie komu­
nistów: Abrama Kagana, Symchę 
Sosnowca i Abrama Niebieskiego. 
Skazani oskarżeni byli o zamordo­
wanie niejakiego Siodlarza, który, 
po wystąpieniu z partji komunisty

ózney wydał w ręce policji politycz 
nej szereg członków partji.

Kagan i Sosnowiec zwabili Sio­
dlarza do restauracji w Radzyniu, 
gdzie zadali mu 10 ran nożem. Nie 
bieski zaś był twórcą sposobu zwa 
bierna ofiary.

Sicdlarz przed śmiercią wydał 
mordero

Baron: węglowi grożą  redukcjami robotników.
KATOWICE, 25.9. (wł.) Mimo 

poprawienia się sytuacji w przemy 
śle węglowym na G. Śląsku, niektó 
re zakłady zapowiadają redukcje ro 
botników. Kopalnia „Rychter“ w 
Siemianowicach zamierza zreduko­
wać 250 górników z dniem 1 paź­
dziernika motywując to wielkiemi 
zapasami węgla na hałdach. Kopal

nia „Wawel“ w Rudzie chce zredu 
kować starych górników i zastąpić 
ich młodemi i tańszemi siłami.

Wiadomość o zamierzonych re­
dukcjach wywołała wśród robotni­
ków zrozumiałe i słuszne oburzenie.

Spodziewać sie należy interwen 
cji władz.

Nowe rewelacje kulis
centrali m ordu

BRUKSELA, 25.9 — B y ły  kierow­
nik ekspozytury G. P. U. w Konstan­
tynopolu Agabekow, który zbiegł do 
Paryża, a następnie w ysiedlony został 
do Belgji, rozpoczął ogłaszanie rewela- 
cyj na nieporuszany dotychczas temat 

ivewnetrznej organizacji G. P. U. 
Agabekow pisze, źe liczba osób, zatrud 
nionych w centrali G. P. U. w Moskwie 
w ynosi 2.500 osób. N a czele G. P. U. 
stoi M ieńżyński, nie cieszy sie on jed­
nak wielkim  autorytetem, ustawicznie 
choruje, a właściwym  kierownikiem  
jest Jagodat, który dla zapewnienia  
sobie poparcia i  przyjaźni Mienżyń- 
skiego urządza w gmachu G. P. U. 

niebywałe orgje.
G P. U. dzieli sie na szereg wydzia  

łów W ydział wywiadowczy prowadzi 
walkę z wywiadem zagranicznym i kon 
trrewolueją. Do kompetencji tego w y­
działu, kierowanego przez Olskicgo na­
leży również szpiegowanie dyplom acji

i szp iegostw a
cudzoziemskiej w Moskwie.

W ydział gospodarczy, kierowany 
przez Prokofiewa, prowadzi walkę ze 
szpiegostwem gospodarczem, rozciąga 
kontrole nad całokształtem życia han­
dlowego, finansowego i gospodarczego.

W ydział inform acyjny, pozostający  
pod kierownictwem Alcksiejewa, zaj­
muje sie kontrolą nad nastrojami lud 
ności w Sowietach i 

kontroluje wszelką korespondencje 
z zagranicy, oraz opracowuje referaty  
dla Politbiura.

Specjalna sekcja tego wydziału zaj­
muje sie

fałszowaniem  dokumentów.
Do kompetencji wydziału adm ini­

stracyjnego należy wykonywanie egze- 
kucyj z wyroków G. P. U. Egzekucje 
te dokonywane są w specjalnie urzą­
dzonych lokalach w piwnicach central­
nego gmachu G. P. U. w Moskwie na 
Łubiance.

POŻAR W KOPALNI SILESIA  
NA G. SLĄSKU.

CZECHOWICE, 25. a  Dziś 
nad ranem wybuchł pożar na tere­
nie kopalni Silesia w Czechowi­
cach. Płomienie objęły drewniane 
zabudowania mieszkalne i łaźnie.

Mimo natychmiastowej akcji ra­
tunkowej zabudowania spłonęły do­
szczętnie. Jak stwierdziło wstępne 
dochodzenie pożar powstał na sku­
tek krótkiego spięcia w przewodni­
kach elektrycznych,

Straty wynoszą kilkadziesiąt tys. 
złotych.

BLIŹNIĘTA - POTWORKI.
K IELCE, 25. 9. (wł.)
W Dalesycach, pow. kieleckiego, 

przyszła na świat potworna para 
bliźniąt, zrośniętych ze sobą w ten 
sposób, że jedno z nich wrośniętą 
ma głowę w pierś drugiego.

Potworki urodziły się nieżywe. 
Matka żyje i czuje się zupełnie do­
brze.

Charakterystyczną cechą tego 
wybryku natury jest fakt, że na 
głowach potworków znajduje się 
duże i gęste uwłosienie.

Niezwykły ten wypadek wywo­
łał w Kielcach i okolicach niezwy­
kłą, sensację.
'WYDARTE ZE SZPONÓW HANDLA­
RZY KOBIET DW IE OFIARY WRÓ­

CIŁY N A  ŁONO RODZINY.
WILNO, 25. 9. P atio! KOP. aresz­

tow ał pod Chlipowein niejakiego Aro- 
na Pulm era z W arszawy i Eleonorę 
W idzewską z E jtkun, należących do 
międzynarodowej bandy handlarzy ży 
wym  towarem.

Aresztowani uprowadzili ze sobą 
z Polski dwoje dziewcząt, pochodzących 
z województwa warscawskiego. Zbrod 
nicza para obiecywała im posady w 
dworach kresowych.

Dziewczęta, które m iały być wywie  
zionę do Królewca, odesłano pod opie 
ką policji do rodziców; handlarzy zaś 
oddano do dyspozycji władz sądowych.

„DUMPING" SOW IECKI BUDZI SIL
NĄ  REAK CJĘ W AMERYCE.
NOWY JORK, 25.9. R osyjska speku 

lacja zbożowa na rynku pszenicznym  
w Chicago w yw ołała w ielką konster­
nacje. D zisiejsza „Herald Tribune" za­
mieszcza artykuł, w którym ostro wy­
stępuję przeciwko dumpingowi sowie­
ckiemu.

Pism o dowodzi, że nie same tranza- 
keje mają znaczenie, lecz fakt, że rząd 
sowiecki może uprawiać spekulacje 
zbożowe i dumpingować rynki świato­
we, z zupełnem lekceważeniem podstaw 
życia gospodarczego.

Świat doczekał sie, że rząd, który 
nie opiera sie na powszechnie uzna­
nych zasadach gospodarczych i ekono 
micznych, zatrzymuje całą skompliko­
waną maszynerje wym ienną krajów, 
kapitalistycznych i nadużycia sposo­
bów gospodarczych dla osiągnięcia so­
bie tylko wiadomych celów.

To prowadzi do pytania, czy społe­
czeństwa, oparte o zasady kapitalisty­
czne, mogą wogóle wchodzić w kon­
takt gospodarczy z komunistami i czy 
mogą zawierać jakiekolwiek tranzak- 
cje z rządem sowieckim, który dowoli 
konfiskuje zboże nawet ze szkodą wła­
snej ludności i  rzuca je na rynek.

DOŚĆ POGODNIE I CIEPŁO.
Dziś po przejściowym  wzroście^ za­

chmurzenia, zwłaszcza na północy i za 
chodzie Polski (lekka skłonność do 
burz i przelotne deszczel ponownie dość 
pogodnie i ciepło; na wschodzie i połud 
niu kraju rankiem m glisto. Słabe, na 
południu umiarkowane w iatry z kierun 
ków południowych.



$\V1ATŁA I CIENIE ŻYCIA GOSPO 
DARCZEGO POLSKI 

yr sprawozdania p. Ch. S. Deweya. 
W ARSZAW A, 25.9. Ukazało się 

Wczoraj sprawozdanie doradcy finan­
sowego rządu polskiego, p. Ch. S. De- 
Weya, za drugi kwartał r. 1930.

P. D ew ey podkreśla, że plan stabi- 
^zacyjny funkcjonuje sprawnie, jedy­

nie tylko w dziedzinie reform y syste­
mu podatkowego, mimo kilkakrotnych  
w ysiłków  m inistra skarbu, nie zostało 
dotychczas wykonana całkowicie m ten  
cja planu stabilizacyjnego.

Sprawozdanie zaznacza, że wobec 
rezerw i stałych nadwyżek budżeto­
wy eh, bank polski, m inister skarbu i  p. 
Dewey rozważają m ożliwość zużycia  
re/erw y 75 miljonów zŁ, przewidzianej 
w planie stabilizacyjnym , na bardziej 
niezbędne potrzeby.

P. Dewey zastanawia się dalej, czy 
ustawy socjalne n ie  wyprzedziły roz­
woju przemysłu. W końcu sprawozda­
nia p. D ew ey stwierdza, że spadek pro­
dukcji widoczny od początku 1929 roku 
został wreszcie powtrzymany.

UCIECZKA K A PITA ŁU  Z NIEMIEC.
BERLIN, 25.9. — Po raz wtóry mu­

siał bank Rzeszy przekazać bankowi 
francuskiem u w Paryżu kwotę 40 m il­
jonów marek w złocie. Jest to już dru­
ga rata, bo w poniedziałek przeka­
zać m usiał bank Rzeszy 35 miljonów. 
marek złotych. W  ten sposób odpływ  
złota wskutek wypowiedzenia licznych  
krótkoterminowych kredytów zagra­
nicznych w Niemczech przybiera ka­
tastrofalne rozmiary. Ueieezka kapi­
tałów niemieckich i  zagranicznych z 
Niem iec wskutek groźnego niebez­
pieczeństwa przewrotów m ilitarnych  
oraz polityki awanturniczej dochodzi, 
według opinji rzeczoznawców, już te­
raz do 10 miljardów marek. Ucieczka  
kapitałów z banków niem ieckich oraz 
odpływ złota z banku Rzeszy razem  
składają sic na tak wielką katastrofę, 
spowodowaną w ynikam i wyborów i  u- 
tratą zaufania do polityki niem ieckiej, 
że kanclerz Bruening odbywa codzien­
nie konferencje z najw ybitniejszym i 
reprezentantami życia gospodarczego i  
bankierami Niemiec.

AWANTURY NA PRZEDSTA­
W IENIU „CJANKALI".

LWÓW, 25. 9. (wł.) Podczas wy­
stawiania sztuki „Cjankali" w tea­
trze „Nowości“ we Lwowie doszło 
do zajść, wywołanych przez korpo­
rantów. Po drugiej odsłonie 10 kor 
porantów poczęło się awanturować, 
nie dopuszczając do dalszego gra­
nia sztuki. Awanturujący eh się wy 
prowadzono z sali. Niedługo potem 
student politechniki lwowskiej Dzie 
woński, syn dyrektora elektrowni 
rzucił na scenę butelkę z cuchną­
cym płynem Przedstawienie musia 
no przerwać na 15 minut.

W związku z tern zajściem aresz 
towano 6 studentów;, których, po wy 
legitymowaniu i spisaniu protokułu 
wypuszczono na wolność.

BANTYDA W STRACHU PRZED  
ŻONĄ.

BERLIN, 25.9. — Słynny amerykań­
ski bandyta, przem ytnik alkoholu, Jack  
Diamond, który po przybyciu do Eu­
ropy został przymusowo wsadzony w 
Hamburgu na statek niem iecki i  w y­
w ieziony do Am eryki został areszto­
w any przez policje w F iladelfji, a na­
stępnie wypuszczony na wolność.

Po aresztowaniu go w yraził swą ra- 
dość, że w ten sposób odwlecze sie jego  
spotkanie z małżonką.

Pełen goryczy skarżył sie kom isa­
rzowi, że dzienniki amerykańskie przy 
niosły wiadomość, iż w Akwizgranie, 
aresztowano go razem z pewną młodą 
damą.

W iadomość te czytała również żona 
bandyty, osoba zarówno piękna jak i  
zazdrosna, która obeenie czeka na me- 
ża, by wybić mu z głow y romanse euro 
pejskie. W iadomość o uw olnieniu go z 
wiezienia przyjął Diamond ze smut­
kiem.

Prosił bardzo, by wypuszczono go 
boeznem wyjściem , gdyż przy głównej 
bram ie czeka na niego niew ątpliw ie  
zazdrosna małżonka.

DUR BRZUSZNY NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU.

KATOWICE, 25. 9. (wł.) Na 
terenie powiatu świętochłowiekiego 
wybuchła groźna epidemja duru 
brzusznego. Zanotowano 500 wypad 
ków zachorowań. Zmarło dotych­
czas 3 osoby

ZAPRZAŃCY.
jak  podały dzienniki doszedł do 
skutku blok wyborczy centrolewu 
i endecji

Jeśli kontrahenci nie rozmy­
ślą się w chwili ostatniej, może 
pod naciskiem oburzonych wybór 
ców, —  będzie to widowisko, k tó­
rem u trudno dać nazwisko.

Stronnictwo narodowe stale 
atakowało rządy m arszałka P ił­
sudskiego z powodu rzekomo 
„zbyt słabego" i „ugodowego" 
stanowiska wobec rusinów. Każ 
dy objaw sprawiedliwości poli­
tycznej i społecznej ze strony 
czynników rządowych w stosun­
ku do ludności ruskiej piętnowała

W  Małopolsce Wschodniej, 
p rasa „narodowa‘‘ jako rzekome 
„zaprzepaszczanie interesów pol­
skich", nieomal jako rzekome 
„odstępstwo" od spraw państwa 
i narodu. P rzy  tern wszystkiem 
zaś w stosunku do rusinów ende­
cja nie m iała nigdy żadnego po­
zytywnego program u z równą 
nienawiścią trak tu jąc  kierowa­
nych z Berlina hombistów i pod­
palaczy, jak  i te żywioły, które 
stanęły na gruncie zasadniczej 
lojalności wobec państw a polskie 
go. Gdy rząd tłum i energicznie 
akcję wywrotowców ukraińskich, 
prasa endecka akcję tę świadomie 
przemilcza, —  podburzając nato­
m iast społeczeństwo polskie prze 
ciwko rządowi, tern samem idzie 
na rękę destrukcyjnej akcji ukra 
ińskich nacjonalistów.

Obeenie, wobec zbliżających 
się wyborów, stronnictwo „naro­
dowe" odrzuciło ostatecznie m a­
skę.

Z całym cynizmem stwierdza 
ono, że chodzi m u tylko o m an­
daty, —  że „hasła‘\-  „zasady", 
„program y" —  m a ono jedynie 
dla bałam ucenia naiwnych.

Obok kandydatów endeckich, 
głoszących hasła nienawiści do 
rusinów, stoją na wspólnej liście 
kandydaci P . P . S. (C. K. W.), 
którzy w program ie swoim lubią 
pleść androny o autonomji tery- 
torjalnej Małopolski Wschodniej, 
a właściwie zasadniczo nie mieli­
by nie przeciwko oderwaniu tych 
ziem na rzecz samoistnej U k ra­
iny. —  Łatwo wyobrazić sobie, 
jak i los spotkałby żywioł polski 
w Małopolsce Wschodniej, w ra ­
zie urzeczywistnienia program u 
autonom ji terytorjalnej tego k ra  
ju  —  wedle koncepcji P . P . S. (C. 
K. W.)

Stając na wspólnej liście z 
kandydatam i P. P. S. (C. K. W.) 
kandydaci endeccy dopuszczają 
się tedy ciężkiego przestępstwa 
przeciw interesom zamieszkałego 
w Małopolsce W schodniej społe­
czeństwa polskiego, — dopuszcza­
ją  się zaprzaństwa w stosunku do 
wszystkich głoszonych dotych­
czas haseł i programów.

Endecja głosiła zawsze, że jes? 
stronnictwem „ponad-klasowem" 
że interes narodowy staw ia ona 
wyżej ponad interesy poszczegól­
nych klas i g rup  społecznych. 
Stronnictwo chłopskie, z którem  
endecja idzie do wyborów, jest 
stronnictwem par excellence kla- 
sowem. W  stosunku do rusinów 
idzie ona za program em  P  P . S. 
gotowe jest również ofiarować im 
autonomję tery torjalną Małopol­
ski W schodniej —  wedle tego sa­
mego wzoru. Stając do wyborów 
na wspólnej liście ze stronnic­

twem chłopskiem, endecja temsa- 
mem popełnia zdradę podwójną: 
—  zdradę własnego hasła „na­
rodowej obrony wobec agresji u- 
kraińców" —  i zdradę hasła .,jed 
nośei narodowej wbrew egoiz- 
mom klasowym".

Endecja głosiła i głosi upor­
czywie, że jest rzekomo „obroń­
czynią kościoła katolickiego". 
Stając do wyborów na wspólnej 
liście z notorycznymi wrogami 
kościoła (P. P . S. C. K. W., str. 
chłopskie, wyzwolenie), endecja 
temsamem dopuszcza się zaprzań 
stwa wobec kościoła katolickie-

g o ‘ Na kresach wschodnich, gdzie 
Kiermasze wyborcze dają zbyt 

często, niestety, widowisko prze­
dziwnych łamańców politycznych 
i sztuk akrobatycznych, jakie wy 
praw iają poszczególni posłowie i 
poszczególne stronnictwa, by sal­
wować swe m andaty

Ale takiego karkołomnego ła ­
mańca, jak i przed swymi wybor­
cami wykonało teraz stronnictwo 
zwące się „narodowem", na żad­
nym  jarm arku  wyborczym do­
tychczas chyba nie widziano.

Na kresach zachodnich, gdzie z 
siłą konieczności polskiej i pań­
stwowej narzuca się postulat jed­
nolitego frontu  polskiego wobeo 
niemców, endecja, podająca się 
znów za „jedyną obrończynię 
frontu zachodniego!"... rozbija 
szeregi polskie, torując drogę 
niemcom.
również pożądany jest tylko jed­
nolity polski blok wyborczy, en­
decja łączy się z tymi, którzy w i- 
mię doktryny abstrakcyjnej goto­
wi są zaprzepaścić interesy spo­
łeczeństwa polskiego, a w imię e- 
goizmu klasowego rozbijają ideę 
solidarności narodowej.

Konia z rzędem temu, kto 
„taktykę" tę zrozumie i kto znaj­
dzie dla niej jakieś racjonalne u- 
zasadnienie.

Łamaniec kuglarski, który en 
dec ja  zaprodukowała wobec wy­
borców, nazywa się w języku lu­
dzi uczciwych objawem moralnej 
zgnilizny i zdrady nietylko haseł 
i programów, ale przedewszyst- 
kiem— zdrady i zaprzaństwa naj 
istotniejszych interesów narodo­
wych i państwowych.

Dzeta.

Pogrzeb paneuropy.
(Korespondencja własna z Genewy).

Pierwszy akt wielkiego genew­
skiego sezonu politycznego zakoń­
czył się: — dyskusja generalna na 
plenum Zgromadzenia nad rapor­
tem o działalności ligi narodów w 
ciągu ubiegłego roku — została 
zamknięta.

Jeżeli zreasumować wszystko to, 
co w Genewie wypowiedziano z try­
buny, rezultat wydaje się bardzo 
mizerny. I  to nawet wówczas, jeśli 
się weźmie pod uwagę całą sprawę 
Paneuropy, a może właśnie ze wzglę 
du na nią, bo nadziei w tym kierun­
ku było tak wiele... Zbladły one jed­
nak bardzo szybko, już zaraz po kon­
ferencji europejskiej, w której wzię 
li udział przedstawiciele tylko 27- 
miu zaiteresowanych państw, a wię­
cej nikt. Dostęp do wielkiej oszklo­
nej sali, gdzie się toczyły jej obrady 
był ściśle strzeżony przez całą arm- 
ję wygalonowanej służby. To też np. 
dziennikarze — a zjechało się ich 
przeszło 400, — zawodowo ciekawi 
jak zawsze — wylegli do ogrodu li- 
gi i stamtąd oglądali matadorów 
polityki międzynarodowej... przez 
szybę, jak rybki w akwarjum- Ale 
to, co z poza szyb zdołało przenieść 
się nazewnątrz, rychło przygasiło 
nadzieje na sensację. Stało się wiado 
me, że żadnej sensacji nie będzie.

W dwa dni później rozpoczęły 
się obrady plenum zgromadzenia,

Tym razem nie było już wraże­
nia akwarjum. Zgromadzenie obra­
duje w olbrzymim gmachu, który 
niegdyś wzniesiono jako „gmach wy 
borczy“ dla obywateli Genewy. 
Przyszły pałac ligi zobaczą może do 
piero nasze wnuki, gdyż kamień 
węgielny, położony pod jego budo­
wę równo przed rokiem, spoczywa 
dotychczas samotny, w beznadziej- 
nem oczekiwaniu następnego. Tym­
czasem „urządzono41 więc ów 
„gmach wyborczy". W tym olbrzy­
mim czworoboku wzniesiono estra­
dę dla przewodniczącego zgroma­
dzenia i dla mówców, trybuny dla 
dziennikarzy i dla publiczności —- 
wszystko z białego, sosnowego drze­
wa. Wygląda to trochę komicznie 
i razi swoją tymczasowością, zwła­
szcza jak na ligę...
Ma się tu ogólne wrażenie olbrzymie 
go cyrku.Naprzeciw estrady prezyd 
jalnej, pośrodku amfiteatralnie usta 
wionej trybuny dyplomatycznej —< 
szerokie wejście dla delegatów. Ile­
kroć zadźwięczy dzwonek, zwołują­
cy „wielkich tego świata" na obrady

wchodzą oni jak konie na arenę, by 
zająć miejsca dla „odrobienia nume 
ru“. Na górze, wokół sali, trybuny — 
galer ja. Pierwszy rząd, drugi, trzeci, 
czwarty. Po dwóch przeciwległych 
stronach—prasa, nad mównicą i na 
przeciw niej — publiczność, która 
zresztą przychodzi tu niewiadomo 
po co. A bywa jej tak pełno, że aż 
dziwnie, jak te sosnowe deski potran 
fdą wytrzymać ciężar tylu ciekawo­
ści.

Kiedy pierwszego dnia zgroma­
dzenia przewodnicz, oddał głos Ary- 
stydesowi Briandowi, pierwsz.emu 
delegatowi Francji, — olbrzymia, 
ciężka cisza zaległa salę.

Brianda na mównicy powitała 
burza oklasków. I  znów cisza, cisza, 
napięta, jak cięciwa łuku. Briand za 
czyna mówić... Wrażenie, jakie wy­
wiera głos Brianda, jest zadziwiają 
ce. Ten stary człowiek, zgarbiony, 
o pokracznej postaci jakiegoś „Qua­
simodo", o nieproporcjonalnie szero 
kich ramionach i wielkiej głowie -^ 
posiada głos o niesłychanie młodzień 
czej barwie i o przedziwnych mo­
dulacjach. Ten głos drga, faluje i 
przelewa się miękko jak ton wioloń 
czgI i *

Briand mówił godzinę. A rozczaro 
wanie było wielkie. Przyznać trze­
ba, że nie mógł mówić inaczej, że 
nie mógł mówić więcej, ale... Po je­
go mowie — Paneuropa oddaliła 
się gdzieś bardzo daleko, gdzieś w 
niedościgłe przestworza...

Przez cały tydzień po tern, •—» 
słowa, padające z mównicy, zdawa­
ły się być temi grudkami ziemi, kto 
re na trumnę zmarłego sypią: rodzi 
na, krewni, przyjaciele... Był to po­
grzeb Paneuropy, pogrzeb pierwszej 
klasy, ale — pogrzeb.

Całą sprawę przekazano lidze.* 
Ale czyż nie wychodzi to na jedno 1. 
Wszystko wskazuje na to, że Pan:- 
europa podzieli losy uchwalonych, 
a niewykonanych rezolucyj, za war 
tych, a nieratyfikowanych konweń 
cyj. Zostanie abstrakcja, — stosy, 
olbrzymie stosy papieru i — dobre 
chęci, brukujące... pokój-

To tak, jak ów kamień węgielny, 
samotnie zagrzebany w nadleman- 
skiej ziemi i czekający, aż nad nim 
urośnie wspaniały pałac związku 
narodów.

Ale tymczasem — zapewne jesz­
cze dużo wody upłynie w Rodanie*

K. Sandecka.



K R O N I K A  25-fa rocznica walki a szkolą polską
w Kielcach.

W rzedefi

P iątek

KALENDARZYK.
Dziś: Cyprjana 
J jiru Kożmy M. 
Wschód słoiica £>.23 
Zachód „ 17.34

RA Ol O
W A R S Z A W A .

P ią tek . 26 w rześnia.
11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A - 1- 

11 68. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z 'p ły t gram of. 13.00. Kom. m ete­
or. P o  kom. d. e. m uzyk i gram of. la.15. 
Kom. gosp. 15.50. P rzeg ląd  wydawnictw, 
periodycznych. 16.15. M uzyka y  Pf.u 
g ram of. 17.10. Z życia Polsk. ZespoŁ 
Ip iew . 17.35. Odczyt p. t. „ llo tog ra t arna 
to r  o w akacjach". 18.00. M uzyka lekka 
wyk.: J . Jan iszew ski (wioloncz.). 10-00. 
Rozm aitości. 19.20. P ły ty  gram of. 19.45. 
G iełda rolnicza. 20.00. P ras . dziennik 
racii. 20.15. K oncert sym f. W yk.: ork.
F ilii.  W arsz . W  p rz e rw ie  .p ro g ra m  na  
dzień n a s t. i re p e rt. te a tró w .m iejskich.
22.00. F e lie to n  p. t. ..Przyw rócenie do 
cz*>i‘- 22.15. K.om.: m eteor., polic., sport.

K A T O W I C E .
 ̂ P ią tek , 26 w rześnia.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. K on 
cert z p ły t gram of. 13.00. Kom. m eteor, 
z W arsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. W oj. SI. oraz kom. T. P . 16.20 O- 
pow iastk i d la starszych  dzieci. 16.3a. 
K oncert z p ły t g ram of. 17.35. O aczyt z 
K rakow a. 18.00. K oncert popul. z udz. 
T r ia  P . R. w K atów . 19.00. Codzienny 
odcinek powieściowy. 19.15. R ozm aitoś­
ci. p rog ram  n a  dzień nast. 19.30. A bio 
lo g ji wód słodkich: Co to je s t  ̂ p lank­
ton  i jak ie  jest jego znaczenie . 20.00. 
Kem . Zw. Mlodz. Polsk. 20.05. „K om . 
sportowe. 20.15. K oncert sym f. z W arsz.
22.00. F e lje to n  z W arszaw y. 22.15. Kom. 
m eteor, z W arsz., p ro g ram  na  cłzien na; 
stępny, oraz nadprogram . 23.00. S krzyń  
ko pocztowa w jeżyku  franc.

Z T E A T R U  M IE JS K IE G O  
W  SOSNOWCU.

B ile ty  kredytow ane. Z dniem  1 paź­
dziern ika  zaprow adza d y rek c ja  te a tru  
dla pracow ników  in s ty tu cy j i f irm  
m iesięczne k red y ty . W  ty m  celu w yda­
je  k an c e la ria  te a tru  dek la rac je  oraz 
in fo rm acje  o w arunkach  o trzym an ia  
k re d y tu  na  b ile ty  tea tra ln e .

Dzień bez kłam stw a, kom edja  w 3 
ak tach  M ontgom m eryego, św ietnego 
am erykańsk iego  au to ra , s tanow i epo­
pe ję  człowieka, k tó ry  p o d ją ł się niem o 
żliwego zadania, aby  w c iągu  24 godzin 
obyć się bez k łam stw a.

Gdyby n ie  pomoc uroczego dziew­
częcia, d la  k tórego  by ł gotów  do n a j ­
wyższych poświęceń, w ątp liw y  by łby  
re z u lta t jego k ró tk o trw a łe j p raw do­
mówności. .

K om edja o trzym ała  pieczołow itą ob­
sadę w osobach pp.: N iczew skiej i S a r­
neckiego (ryzykan t i jego ostoja), K os­
sakow skiej, T ańsk ie j (nasze dohre zna 
jom e), K osieradzkiej, H a lm ary , K ow al­
skiego, Łętow skiego, R elskiego, T ań ­
skiego, k tó ry  zarazem  je s t reżyserem  
sz tu k i

D ekoracje  do sztuk i w ykonał H. Zwo 
liń sk i. , . .

P re m je ra  te j nowości odbędzie się 
w sobotę dn ia  27 b. m. o godz. 8.15.

P ią tek , d n ia  26 b. m. o godz. 8.15 wie 
czorem  ,.'W ierna Kochanka* po cenach 
p o pu larnych  (od zł. 2.50 do 0.80).

Sobota, d n ia  27 b. m. o godz. 8.15 wie 
czorem ,.D zień bez k łam stw a (prem je-

ra )Ńiedziela, dn ia  28 b. m. o godz. 4-ej 
ponoł. „W ierna K ochanka po cenach 
ponu larnych .

Niedziela, dn ia  28 b. m. o godz. 8.1d 
wiecz. „Dzień bez k łam stwa".

Ogólna.
(o) Spis w szystkich m istrzów  kicrcw,

nicy. M in iste rjum  robót publicznych 
tw orzy  obecnie w ielką, cen tra ln ą  k a r ­
to tekę kierowców samochodowych.

F igu row ać  w n iej będą w szystkie o- 
soby posiadające w_ Polsce_ praw o ja z ­
dy. S praw y uzupełnień, zm ieniane będą 
co m iesiąc przez poszczególne w oje­
wództwa.

K arto tek a  m a n a  celu kon tro lę  nad  
osobam i pozbaw ionem i p raw a  jazdy. 
Chodzi o to  ażeby nie w y rab ia ły  sobie 
one p raw  jazdy  w  innych  wojewódz­
tw ach.

Lekarz-Dentysta
L iozensztiin

Choroby zębów , jamy ustnoj, laboiatarjum  
techniczno - dentystyczne

p rz y jm u je  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  
9  •—  1 i 3 —  7. w  D ą b ro w ie  G ó ra .

p rz y  ul. Kr. J a d w ig i  2.
(w  domu, w  którym mieści się „magazyn 

w spółczesny”.)

Jak już donosiliśmy, w Kiel­
cach powstał komitet obchodu 25-ie 
eia walki o szkołę polską, który od­
będzie się w dniach 27 i 28 b. m„ t. 
zń. w nadchodzącą sobotę i niedzie­
lę.

Komitet obchodu, doceniając, w id 
kie znaczenie tego święta, dołożył 
wszelkich starań, aby wypadło jak- 
najbardziej okazale.

Przygotowany już jest szczegóło 
wy program uroczystości, który, 
przedstawia się następująco:

W pierwszym dniu, t. j. 27 b. m. 
w uroczystościach będzie brała u- 
dział wyłącznie młodzież szkolna, 
gimnazja i szkoły powszechne. O 
godz. 10 rano w kościele katedral­
nym odbędzie się uroczyste nabożeń 
stwo, po którem młodzież przyjdzie 
do kina „Pałace" na akademję.

W drugim dniu w uroczystości 
wezmą udział najszersze warstwy 
społeczeństwa.

W dniu tym odbędzie się rów­
nież zjazd uczestników b. strajku 
szkolnego. O godz. 10 rano w koście 
le św. Trójcy odbędzie się nabożeń 
stwo, godz. 11 pochód przed grób 
nieznanego żołnierza, gdzie nastąpi

złożenie wieńca, godz. 12.30 uroczy­
sta akademja w klubie urzędników 
państwowych w województwie. 
Wstęp za zaproszeniami.

W celu zebrania funduszu na 
zaspokojenie potrzeb szkół polskich 
zagranicą komitet zwróci się do 
władz, i organizacyj społecznych o- 
raz zamożniejszych obywateli z a- 
pelem o datki pieniężne.W tym też 
celu sporządzone będą specjalne li­
sty ofiar.

Skład komitetu obchodu jest na 
stępując}7 pp.: wojewoda Paciorków 
ski (przewód.), prezes Massalski, 
dyr. Pękosławski, dyr. Noyszewski, 
lekarz wet. Galka, prezes Artwiński, 
dr. Bellert, pułk. Borowiec, staro 
sta Boryssowicz, prof. Cetner, prezy­
dent Cichowski, ks. pułk. Cieśhński, 
dyr. Dominikiewicz,prezes Gąszczyk 
dyr. Kuderny, b. wiceminister skar 
bu prof. Markowski, mec. Nawro- 
czyński, woj. Paciorkowska, prof. 
Rachwał, insp. Rychter, sekr. Sen- 
dek, ks. Sikorski, Siodłowski, dyr. 
Smolińska, Wł. Szenser, St. Szenser, 
Sarwińska, Szurkowska, dyr. Wasi­
lewski, dyr. Znamirowski.

Podoficerowie rezerwy Zagłębia Dąbrowskiego
przeciw zbrodniczej akcji ukraińskich sabotażystów

Odbyło się zebranie kół związku 
podoficerów rezerwy, Zagłębia Dą­
browskiego, na którem uchwalono 
następującą rezolucję:

„Wobec wzmożonej ukraińskiej 
akcji sabotażowej, zorganizowanej 
przeciw Polsce, za poparciem ma 
terjalnem obcego państwa, podofice 
rowie rezerwy domagają się od 
władz państwowych likwidacji 
akcji sabotażowej.

Wprowadzenia dla winnych są­
dów doraźnych, oraz rozwiązania 
organizacyj t. zw. ukraińskich, na 
terytorjum Rzplitej. Wobec stwier­
dzonych faktów, że główną rolę wy 
konawczą aktów sabotażowych,

spełniają nauczyciele i młodzież u- 
kraińskich szkół, zebrani domagają 
się od kuratorjum okręgu szkolnego 
we Lwowie, bezwzględnego zamknię 
cia tych uczelni.

Pozatem podoficerowie rezerwy 
Zagłębia Dąbrowskiego, apelują do 
wszystkich podoficerów rezerwy 
Rzplitej, ażeby stanęli na czele 
akcji społecznej, zmierzającej do 
zlikwidowania zbrodniczej roboty 
sabotażystów. Do akcji społecznej 
zmierzającej przeciw zbrodniczej ro 
bocie sabotażystów,należy wciągnąć 
także wszystkie bratnie organizacje 
podoficerów Rzplitej".

Pożyczka na rozbudowę domów w Dąbrowie.
Bank udziałow y nie będzie wypłacał pożyczki.

Formalności, dotyczące pożyczki, 
jaka ma być udzielana właścicielom 
nieruchomości na rozbudowę do­
mów, nie zostały jeszcze ostatecznie 
przez magistrat załatwione.

Pisaliśmy niedawno o projekcie 
magistratu, że pieniądze w sumie 
200 tys. zł. będą przekazane przez 
bank gospodarstwa krajowego do 
banku udziałowego w Dąbrowie, 
który miał następnie wypłacać je 
poszczególnym kandydatom na po­
życzkę.

Otóż na tę propozycję bank go­

spodarstwa krajowego się nie zgo­
dził, motywując swą odmowę tern, 
że bank udziałowy w Dąbrowie ma 
za mały kapitał gwarancyjny, jak 
również statut nie odpowiada statu 
tom, jakie obecnie obowiązują 
spółdzielnie.

Pożyczka ta prawdopodobnie bę 
dzie wypłacana w początkach paź­
dziernika za pośrednictwem kasy 
komunalnej w Będzinie, lub w od­
dziale banku gospodarstwa krajowe 
go w Katowicach

Konferencja w  sprawie podwyżki płac czeladników
piekarskich w Sosnowcu.

C zeladnicy uzyskali 2 0  proc. podwyżki, lecz um owy  
nie miał kto podpisać

Wczoraj w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu, odbyła się konferencja 
pomiędzy przedstawicielami wlaści 
cieli piekarni i czeladnikami pie­
karskimi.

Konferencji przewodniczy! in­
spektor pracy, inż. Federowicz.

Konferencja miała na celu zała 
twienie żądań czeladników piekar­
skich, wysuniętych jeszcze pm.d 
dwoma tygodniami podczas stra jku.

Po długich debatach prawie wszj* 
scy właściciele piekarni w yTa/.ili 
swą zgodę na podwyższenie zarob­
ków czeladnikom piekarskim o W 
proc.

Część właścicieli piekarni, prze­
ważnie z Dąbrowy, sprzeciwiła się 
temu.

Jednakże wskutek zgody większo­
ści do porozumienia byłoby doszło

i czeladnicy piekarscy otrzymaliby 
żądaną podwyżkę. Gdy przyszło do 
podpisania umowy okazało się 
że żdna ze stron konferującycli nie 
posiada upoważnienia do podpisa­
nia umowy.

Wobec tego, za zgodą inspekto­
ra pracy i stron zainteresowanych, 
konferencję odroczono na dwa ty­
godnie. W oznaczonym ter ni nie 
zainteresowani przyjdą już prawdo 
podobnie na konferencję z upoważ­
nieniem do zawarcia umowy.

W nadchodzący wtorek 30 b m. 
w inspektoracie pracy,, z udziałem 
inspektora, inż. Federowicza, odbę­
dzie się konferencja właściciel; pie 
karni, którzy na wczorajszej konfe­
rencji wyrazili opozycję do w y s u ­
niętych żądań czeladników Piekar  
skich.

PAM IĘTAJM Y G PRZEJRZE­
N IU  LIST WYBORCZYCH.

Z dniem 27 hm. zostaną wy­
łożone do przejrzenia spisy wy­
borców do sejmu i senatu w loka* 
lach urzędowych obwodowych 
komisyj wyborczych, wymienio­
nych w publicznych ogłoszeniach

Z dniem tym tj. 27 września 
rozpoczyna się 14-dniowy okres 
reklamacyjny do 10 października 
br. włąeznie, w którym wszyscy 
wyborcy mają prawo przegląda­
nia spisów wyborców i wnosze­
nia odpowiednich reklamacyj.

Stwierdzenie, czy uprawnio­
ny do głosowania wyborca został 
zamieszczony na liście wyborczej 
jest pierwszorzędnej wagi, albo­
wiem osoba pominięta w liście 
wyborczej nie mogłaby być w
dniu wyborów dopuszczoną do
głosowania. Ponieważ zaś nie jest 
wykluczonem, że listy wyborcze 
mogą nie być dokładne, przeto o- 
bowiązkiem każdego wyborcy 
jest przekonać się we właściwej 
komisji obwodowej, czy został w 
spisie wyborców zamieszczony i 
ewentualnie wnieść w tej sprawie 
ewentualnie reklamacje.

Wydane zostały odpowiednie 
zarządzenia, aby przegląd list w y­
borczych i wnoszenie reklamacji 
poszczególnym wyborcom uła­
twić.

(o) Projekt ustawy o przedsiębior­
stwach autobusowych. M inisterjum  
poczt i te legrafów  opracowało p ro jek t 
u staw y  o przedsiębiorstw ach au tobu­
sowych.

P ro je k t te j ustaw y oparto  na  współ 
p racy  autobusów  z kolejam i państwo- 
wemi, w zakresie przewozów osobo­
wych i tow arow ych.

(o) Em igracja polska w pierwszem  
półroczu b. r. W edlud dotychczasowych 
danych  urzędu em igracyjnego, em i­
g rac ja  z P o lsk i w pierw szem  półroczu 
b. r. w yraża ła  sie liczbą 156.174 osób.

Z tego do krajów  europejskich  w y 
em igrow ało 124.592 osób, t. j, do F ra n c ji 
44.808, do Niem iec 74. 828, do B elg ji 
3.271, do innych  państw  1.785 em lgran- 
tów.

Do krajów  pozaeuropejskich w yje­
chało 31.582 osoby: z tego do K an ad y  — 
12.200, do A rg en ty n y  — 9.107, Stanów 
Zjednoczonych — 4.126, B razy lji — 2760, 
P a le s ty n y  — 1.793.

R eem ig rac ja  w ynosiła  w ty m  okre­
sie czasu — 19.365 osób.

Z Kielc.
(k) Związek pracowników um ysło­

wych, a wybory. Zgodnie z uchw ałą 
pracow niczego kom itetu  _ wyborczego 
w W arszaw ie w tych  dniach  związek 
pracow ników  um ysłow ych w K ielcach 
w yłon ił w yborczy kom itet o rgan izacy j­
ny  w składzie pp.: Ignacego Skrobacza, 
M ichała  D ueiaka, M ichała Gołebiow 
skiego, H en ry k a  O rnocha i F eliksa
G rądki. .

K om ite t bedzie m ia ł na  celu poro­
zum ienie sie z pokrewnemu organizacja  
m i oraz ostateczne ustalen ie , czy praco 
w nicy um ysłow i do w yborów  pójdą s a ­
m i. czy też połączą sie z blokiem  bez­
p a rty jn y m .

<k) W yścig ko la rsk i K . T. C. w K ieł 
each- W  nadchodzącą niedziele s ta r a ­
niem  m iejscowego tow arzystw a cykli 
stów  odbędzie sie w yścig ko larsk i na  
tra s ie  K ielce — Ćm ińsk o przestrzeni 
50 kim. W yścig  ten  zapow iada sie bar 
dzo in teresu jąco .

(k) P ożary . W e w si Bogdanów, pow. 
m iechow skiego sp a liła  sie stodoła, na 
pełn iona zbioram i, F ranc iszka  M achej 
ksi»S tra ty  wynoszą 268 zł. P rzyczyna po 
żaru n a raz ie  n ieustalona. .

— W e wsi P rzysieku , pow. miechów 
skiego spaliły  sie dwie stodoły w  zbo
Iem eTomasza Źyuka i |g ? aceg o  Cho- 

11.558 zł. Przlewy. S tra ty  wynoszą 
na pożaru n ieustalona.

rzyczy

Kino „Czwartak* Hielse
D Z I Ś !

W spaniałe arcydzieło z za kulis tycia  
dwom  królewskiego

„Rf.gr? M a r n e  0’amour”
w roi -oh głównych: Liana Hałd, Agnes 

Est.erhs.-y i Fritz Kortner.
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Z Sosnowca-
(s) Posiedzenie kom isji cennikowej. 

'Ju tro  o godz. 1 po poi., odbędzie sio 
jw m a.gistracie posiedzenie kom isji cen 
mikowej w spraw ie podw yżki eon na 
m ięso wieprzowe i słoniną.

(s) 10-cio leeie obwodu zw iązku strze 
łąckiego. Zarząd i kom enda zw iązku 
strzeleckiego na  pow iat będziński u rzą  
dza w dniu  28 b. m. (w niedzielą) uro- 
.czvsty obchód dziesięciolecia is tn ien ia  
'obwodu zw iązku strzeleckiego w edług 
następującego  p rog ram u: godz. 9 nabo 
żastwo w kościele kolejow ym , godz. 10 
złożenie w ieńca n a  płycie nieznanego 
żołnierza, godz. 10.30 przem arsz n a  boi 
sko w. f., godz. 12 obiad. godz. 14.30 a) 
piącioboj zespołowy o m istrzostw o po­
w iatu  i nag rodę przechodn., b) pokazo 
w a lekcja okopyw ania sie, e) szerm ier 
ka na bagnety , d) zm iana w arty , e) za 
wody w w alce n a  bagnety , f) szerm ier 
ka: „H ej sftrzelcy w raz“, g) budowa to 
r u  bojowego, h) zaw ody w haftow an iu  
ta rczy  strzeleck iej — w y konają  strzel 
czynie. W  m iędzyczasie strzeln ica  m a­
łokalibrow a d la  gości.

Równocześnie w zw iązku z tygod­
niem  przeeiw niem ieckim  odbędzie sie 
sprzedaż znaczka n a  „O św iatą d la P o ­
m orza".

(s) Zespół m uzyczny K. S. „S trzała"
W Sosnowcu, po le tn ie j przerw ie, wzna 

1 w ia swą działalność z dniem  27 bm.
W  dn iu  tym  o g. 7 wiecz. odbądzie 

sie pierw sza po fe rjach  lekcja , pod 
kierow nictw em  p. W ł. W ernera.

Z uw agi, że kierow nictw o zam ierza 
,w najk ró tszym  czasie urządzić koncert, 
twzywa sie przeto  zain teresow anych 
członków sekcji o liczne przybycie.

K u rsy  Samochodowe In ży n ie ra  Kle- 
bera, jedyne w Z agłębiu  prowadzone 
przez inżynierów , w yuczają  na  zdol­
nych szoferów m echaników . Sosnowiec, 
P iłsudskiego  3.

(s) Godne naśladow ania. Podoficero 
,,wie rezerw y R zp lite j koła N iw ki, obu- 

' rzeni na  zakusy „szwabów", co do na 
szego polskiego Pom orza, uznając  pro 
jek t kolegów inw alidów  łódzkich, za 
zupełnie słuszny, sk ład a ją  kw otę zł. 
25 (dwadzieścia piąć), na  łódź podwod­
ną : „Odpowiedź T rev iranusow i".

(s) B arbarzyństw o. D ow iadujem y 
sie, że od pew nego czasu jacy ś  barb a  
rzyńcy  system atycznie niszczą skrzyń  

i k i pocztowe, um ieszczone n a  peryfe- 
) r ja c h  m iasta , n a ra ż a jąc  sk a rb  p ań ­

stw a  n a  s tra ty .
O negdaj ci sam i spraw cy zniszczyli 

4 sk rzynk i pocztowe, a  m iedzy n im i 
i skrzynką um ieszczoną p rzy  gim nazjum  

S taszica i obok kasy  chorych.
Zawiadomiona policja wzięła sprawę 

W swoje rące i  jest już na . tropie 
Sprawców, którzy poniosą zasłużoną ka 

1 ńć-
W szyscy obyw atele, k tó rzyby  wie­

dzieli coś w te j spraw ie, proszeni są .o  
natychm iastow e zam eldow anie policji, 
celem u ła tw ien ia  śledztwa.

Trzy trumny ze szczątkami zwłok
wykopali robotnicy na ul Szkolnej w Dąbrowie.

HHl

Prenumerujcie
,EXPR.ES ZAGŁĘBIA"

Robotnicy miejscy, zatrudnieni 
przy robotach ziemnych na ul. 
Szkolnej, obok cmentarza ewangeli 
ckiego w Dąbrowie, natrafili w u- 
biegły czwartek na trzy trumny ze 
szczątkami ludzkich zwłok.

Jak opowiadają ludzie, którzy 
pamiętają dawne czasy, przed 30 
laty w tern miejscu, gdzie znalezio 
no trumny znajdował się cmentarz

ewangelicki.
Po niejakimś czasie cmentarz 

zmniejszono ze względu na budowę 
nowej drogi.

W trumnach znaleziono kości i 
popiół.

Szczątki ciał ludzkich na polece 
nie starostwa zostaną umieszczone 
w jednej trumnie i pochowane na 
cmentarzu ewangelickim.

Rozpruli mu brzuch na weselu.
brwawa zbrodnia w Kąpielach powiatu olkuskiego.

W czasie odbywającego się we­
sela w Kąpielach, w domu Świr- 
czka doszło pomiędzy młodzieżą 
weselną do ostrych nieporozumień, 
a następnie do

bójki na noże.
Z krwawej tej opresji najgo­

rzej wyszedł 18-letni Mieczysław 
Witek z Kąpiel, któremu formal­
nie

rozpruto brzuch.
Zawezwany dr. Szczechura z 

Wolbromia stwierdził ciężki stan

Witka i polecił go odwieść nie­
zwłocznie do szpitala w Krakowie.

Witek do szpitala jednak nie 
dojechał, gdyż

w drodze zmarł.
Ciało złożono w kostnicy szpitala 
miechowskiego.

Sprawcy zostali ujęci i oddani 
do dyspozycji sędziego śledczego w 
Olkuszu-

Są to mieszkańcy Kąpiel: Jan
Swierczyk i Tomasz Kyć.

K u rs  ż e ń s k i, p ro p a g a n d o w y  g ie r  
s p o rto w y c h  d la  c z ło n k ó w  w. f.

P ow iatow a kom enda p. w. w Sos­
nowcu podaje  do wiadomości, że przy 
okrągow ym  ośrodku w. f. w K atow i­
cach zorganizow any bądzie 14 dniowy 
k u rs  żeński, p ropagandow y g ie r spor­
tow ych — dla członkiń stow arzyszeń 
p. w. i o rgan izaey j sportow ych.

K u rs  trw ać  bedzie od d n ia  29 wrze­
śn ia  do 12 październ ika  b r. włącznie.

N a k u rs  m ogą być p rzy j ete kandy­
datk i, k tó re  odpow iadają  n a s tęp u ją ­
cym  w arunkom : 1) s tan  zdrow ia i
spraw ność dobra, 2) ukończony 16 rok  
życia, 3) ukończenie conajm niej 4 k las 
szkoły pow szechnej, 4) odpowiednie 
k w alifik ac je  m oralne.

K u rs  zostanie zakw aterow any  w ko 
szarach  po lic ji w ojew ództw a śląskiego 
w K atow icach  p rzy  ul. B arto sza  Gło­
wackiego.

S tow arzyszenia p. w. i o rgan izacje  
sportow e m ogą zgłaszać k an d y d a tk i n a  
w ym ieniony  k u rs  do d n ia  27 w rześnia

b. r. do pow iatow ej kom endy p. w. w 
Sosnowcu.

P rz y ję te  n a  k u rs  k an d y d a tk i w in­
n y  zabrać ze sobą: bielizną na  zmianą, 
p rzybory  do jedzenia, k o stju m  lekkoa­
tle tyczny  i pan to fle  g im nastyczne.

O rgan izacje  p. w., k tó re  już  nade­
sła ły  w ykazy k an dydatek  na k u rs  — 
powyższy k om un ika t nie dotyczy.

W szystkie k an d y d a tk i po ukończe­
n iu  k u rsu  obowiązane bedą prow adzić 
p racą  sportow ą i  przed p rzy jęciem  na  
k u rs  podpiszą odpow iednią d ek la rac je  
zobow iązującą do w spom nianej pracy.

N orm alna  p raca  na  k u rs ie  rozpoczy­
n a  sie dn ia  29 w rześn ia  b. r., p rzy ję te  
na  k u rs  k an d y d a tk i w inny  staw ić sie 
dn ia  28 w rześn ia  o godzinie 12-ej w 
k a n c e la r ii  pow iatow ej kom endy p. w. 
w Sosnowcu, gdżie po o trzym an iu  zniż 
k i kolejow ej od jadą  do ośrodka w. f. 
w  K atow icach p rzy  ul. J a n a  14.

Kino-Teałr

„Miraż9'
Dąbrowa Oórnisza, 

3-go Maja 14
te le fo n  3-01.

O d  c z w a rtk u  25 do  n ie d z ie li 28 w rz e śn ia  r .b. 
P e te r s e n  M o zżu ch in o w a  —  E w e lin a  H o lt  —

Iwan Pelrowiez
w  w ie lk im  e ro ty c z n y m  d ra m a c ie  p. t.:

„Lekarz kobiet"
HRABIA 

MOUTE CHRISTO.
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Czy przyrzeczenie to dopełnionem 
będzie, panie Noirtier? — zapytał 
Morrel starca, gdy doktór to samo 
pytanie wyrażał wzrokiem.

— Tak jest — powiedział okiem 
Noirtier, a w jego spojrzeniu rozbły­
sła radośó. ponura.

-— Przysięgnijcie więc, panowie— 
rzekł prokurator królewski -  - przy­
sięgnijcie, że milczeć będziecie, uli­
tujcie się nad honotrem, domu mego!

Doktór odwrócił się i rzekł sła­
bym głosem: dobrze.

Morrel jednakże wyrwał rękę z 
dłoni de Villeforta padł raz jeszcze 
obok łoża, ucałował zlodowaciałą rę­
kę Walentyny i wybiegł z pokoju.

Jak już wspominaliśmy o tym, 
cała służba opuściła dom de Yille­
forta w popłochu, Prokurator kró­
lewski widział się więc zmuszonym 
prosić doktora, aby ten zechciał 
wziąć na siebie wszystkie zabiegi, 
jakie są nieodłączne od każdego wy­
padku śmierci, a zwłaszcza śmierci 
w tak podejrzanych okolicznościach.

De Villefort udał się Avtedy do 
swego gabinetu, doktór zaś do leka­
rza miejskiego. Co do Noirtiera, ta

ten nie chciał odstąpić od swej 
wnuczki.

W pół godziny potem d'Avrigny 
powrócił, prowadząc swego kolegę 
— doktora. Lekarz umarłych przy­
stąpił obojętnie do zwłok, podniósł 
zasłonę twarz zmarłej dzieweczki 
okrywającą i dotknął powierzchow­
nie, końcami palców jej oczu, uszu 
i ust.

— Niema najmniejszej wątpli­
wości — rzekł d‘Avrigny z westch­
nieniem — iż*biedne dziecko nie 
żyje.

— Tak jest — odpowiedział la­
konicznie lekarz.

Noirtier wydał głuche chrapnię- 
cie, a oczy jego wyrażały tak stra­
szliwe, tak nieludzkie cierpienie, iż 
doktór d‘Avrigny zrozumiał niemą 
prośbę spojrzeń tych i odsłonił raz 
jeszcze twarz zmarłej dzieweczki, 
cichą i bladą, podobną do twarzy 
uśpionego anioła.

Łza spłynęła wtedy z oczu Noir­
tiera; tym sposobem biedny parali­
tyk wyraził swą wdzięczność zacne­
mu doktorowi.

Lekarz umarłych wypełnił for­
mularz, zezwalający na pochowanie 
zwłok i wyszedł pospiesznie, odpro­
wadzony do drzwi przez d'Avrig- 
ny'ego.

De Villefort usłyszał przechodzą 
cych i stanął we drzwiach swego ga 
binetu. W paru słowach podzięko­

wał lekarzowi, a następnie, zwraca­
jąc się do pana d'Avrigny, powie­
dział:

— Dobrze by było sprowadzić 
księdza teraz; jakiegokolwiek.

— Najbliżej mieszka — rzekł 
doktór — jakiś bardzo zacny ksiądz, 
włoch, czyniący wiele dobrego. 
Mieszką w sąsiednim zaraz domu. 
Możeby jego poprosić?

— Doskonale. A tutaj masz oto 
klucze od drzwi wejściowych i od 
bramy, ażebyś mógł wchodzić i wy­
chodzić kiedy zechcesz. Księdza zaś 
wprowadź odrazu do pokoju Wa- 
lentyny, gdyż ja, doprawdy, zbyt 
wiele mam na głowie bym był zdo- 
len do zadość czynienia, formułkom 
grzeczności- Wytłomacz mu to i prze 
proś w moj.em imieniu.

Gdy d'Avriguy szedł do kapłana, 
spotkał go właśnie przed domem sto

się przy zwłokach córki prokura­
tora królewskiego, zmarłej nie­
dawno. 

— Jest mi już wiadome, pame, 
— odpowiedział kapłan z silnym 
akcentem włoskim — iż śmierć jego 
dom nawiedziła. Wiem również, od 
sług, którzy dom ten przed godziną 
opuścili, że zmarła młodą była dzie­
weczką i że na imię miała Walen- 
tyna. Już pomodliłem się za nią yt

Z Czeladzi
(c) Zwyciąsea n ip 1 z C. K . S. lecz ze 

zw. strzeleckiego. P roszen i jesteśm y o 
zaznaczenie, iż zw yciąsea w biegu 4 k i­
lom etrow ym  k. s. „Solvay“ w Grodźcu, 
B olesław  K areh , zgłoszony hy ł do za­
wodów przez związek strzelecki, a  nie 
przez C. K. S.

(c) Chcą odbić tow. Żarskiego. K om u 
n iści czeladzcy rozrzucili w czoraj na  
dole kopa ln i „S atu rn" u lo tk i, naw ołu­
jące  do „odbicia" w dniu  30 w rześnia 
swego tow arzysza Żarskiego, k tó ry  w 
w iezieniu oczekuje procesu o strze lan ie  
do policji.

W  niedzielą zam ierzają  kom uniści 
urządzić  dem onstracją  w Sosnowcu, w 
k tó re j m a ją  wziąć rów nież udział kom u 
n iści czeladzcy.

Z Dąbrowy,
(d) O brona przeciw gazow a. Celem 

zapoznania  Szerszego społeczeństwa, 
o skutecznych sposobach obrony prze­
ciwgazowej, p rzy jeżdża do D ąbrow y n a  
3 dn i czołówka obrony przeciw gazow ej 
(wagon propagandow y L. O. P . P.)

Czołówką tą  zwiedzać bądzie m ożna 
od 28 do 30 b. m. włącznie, na b. s tac ji 
dąb lińsk iej vis a  v is pom nika K ościusz­
ki

*  *  *

W aru n k i p rzy j ącia kandydatów  do 
szkoły m echaników  lotniczych w Syg- 
niówce pod Lwowem i do szkoły podo­
ficerów  lo tniczych w Bydgoszczy, prze 
g lądać m ożna codziennie u nacz. Dul- 
skiego w m ag istrac ie  dąbrow skim .

(d) W yrodny  syn  posiedzi teraz w, 
w iezieniu. M ieszkaniec Strzem ieszyc, 
S tan isław  D uda za to, że b ił k ijem  
m atką, 75 - le tn ią  staruszką, został w y­
rokiem  sądu pow iatow ego w D ąbrow ie 
skazany  na  m iesiąc bezwzglądnego wią 
zienia.

(d) K radzież zegarka. Czeladnik kra 
wiecki, A jzyk  Zonabend.za kradzież zło 
tego zegarka  u  sto la rza  G aw rona, za- 
mieszk. n a  R edenie, został przez sąd 
pow iatow y w D ąbrow ie skazany  na  
m iesiąc w iązienia.

Zonabend dopuścił sią kradzieży w, 
czasie, kiedy przyniósł p. Gaw ronow i 
g a rn itu r .

Z  Zawiercia
(z) R e p e rtu a r  kin. K ino „Stella": — 

„R ozpątane żywioły".
K ino  „Apollo"; — „Targow isko zmy 

słów".
(z) K om ite t pow iatow y obchodu 

dziesiąeiolecia zw yciąskiego ukońtzenia 
w ojny  i o d p arc ia  bolszewików odbądzie 
swe o rgan izacy jne  posiedzenie w dn. 29 
b. m. (w poniedziałek) o godz. 7 wieczo 

• rem  w sa li posiedzeń se jm iku ,na  k tó re  
zostały  rozesłane zaproszenia do wszy 
stk ich  organ izaey j i w ybitn iejszych 
osób.

(z) Z życia zjednoczenia^ polskiej 
młodzieży p racu jące j „Orlą". J u tro  o 
godz. 7 wieczorem w lokalu  zw iązku le­
g ion istów  odbądzie sią ogólne zebranie 
zjednoczenia polskiej m łodzieży p racu ­
jące j „Orlą".

(z) N ag ły  zgon. O negdaj zm arła  n a  
gle m ieszkanka Z aw iercia  M arjanna 
W sp an ia ła  (ul. K rakow ska  24). D r. J u i  
kow ski s tw ierdził zgon, w skutek p a ra ­
liżu  serca.

swym domu będąc, a teraz uczynić 
to mogę przy jej zwłokach.

— Dziękuję ci za to, panie —- 
rzekł d‘Avrigny — a więc zechciej 
wejść do tego domu żałoby i ezuwać 
przy zmarłej, jej ojciec będzie ci 
wdzięczny za to.

Gdy kapłan wszedł do pokoju 
.Walentyny, d‘Avrigny go poprosił, 
ażeby nietylko się modlił za zmarłą, 
lecz zechciał się jeszcze zaopiekować 
żyjącym, ojcem pana de Vilieforta, 
bezwładnym paralitykiem, _ na co 
kapłan się zgodził jaknajehętniej 
i obietnicy dotrzymał, ponieważ jak 
tylko d'Avrigny wyszedł na miasto, 
włoski ksiądz pozamykał wszystkie 
drzwń z dużą starannością, a nastę­
pnie rozmawiać zaczął ze starcem 
z dużem ożywieniem.

ROZDZIAŁ XXXV.
Podpis Dangla? sa.

Dzień, który po dniu śmierci 
przyszedł, był również mglisty, de­
szczowy i ponury, jak tamten.

d. c. n.
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VIII kongres międzynarodowy
walki z handlem kobietami i dziećmi

Niebawem, bo już w październi­
ku b. r. odbędzie się w Warszawie 
8-y międzynarodowy kongres wal­
ki z handlem kobietami i dziećmi.

Prawie trudno uwierzyć, że kon­
gresy tego typu są jeszcze w 20-tem 
stuleciu potrzebne. Tymczasem jed 
nak życie raz poraź wykazuje, iż są 
one nietylko potrzebne, ale że są — 
koniecznością. Niema bowiem do­
tychczas kraju tak cywilizowanego, 
w którymby nie miały miejsca spo­
radyczne wypadki porywania czy 
też uprowadzenia młodych dziew­
cząt w celu sprzedaży ich do do­
mów nierządu w odległych krajach. 
Handel „żywym towarem" zorgani­
zowany jest na terenie międzyna­
rodowym, — dlatego więc skutecz­
ną walkę z nim toczyć musi — poza 
czynnikami państwowemi i społecz- 
nemi — również międzynarodowa 
instytucja:—  liga narodów.

ju ż  w kopcu wieku 19-go okazało 
się niejednokrot., że dla przeciwdzia 
łania temu handlowi nie wystarcza­
ją ani kodeksy karne, ani dozory po 
iieyjne. To też wcześnie już poczęły 
organizacje społeczne pracować nad 
energicznem zwalczaniem tej hańby 
ludzkości. W r. 1899 powstało w 
Londynie międzynarodowe biuro 
walki z handlem żywym towarem. 
Liga narodów jako jedno ze 
swoich zadań sformułowała w r. 
1921 walkę z handlem kobietami i 
dziećmi, oraz żądanie jaknajsurow- 
szego karania nietylko samego prze 
stępstwa, ale nawet usiłowanego 
dokonania go. Pozatem powstała 
przy lidze narodów specjalna komi­
sja doradcza, w skład której wcho­
dzi pięć międzynarodowych organi- 
zacyj społecznych: — federacja
związków narodowych przyjaciół 
młodej dziewczyny, międzynarodo­
we stowarzyszenie katolickie ochro 
ny młodej dziewczyny, międzynaro 
dowa organizacja kobieca, międzyna 
rodowe biuro walki z handlem kobie 
tami i dziećmi, a wreszcie żydow­
skie stowarzyszenie ochrony mło­
dych dziewcząt i kobiet.

W Polsce sprawa ta  posiada wa 
gę szczególnie doniosłą. Największy 
z pośród krajów europejskich kon­
tyngent uprowadzonych dziewcząt 
pochodzi z Polski. Przyczynia się 
do tego wciąż jeszcze niski btan o- 
światy i stąd — łatwość dawania 
wiary różnym fantastycznym obiet­
nicom, a również silny procent emi­
gracji kobiet mało zaradnych, nie 
znających obcych języków ani sto­
sunków.

It°

To też poza zapobiegawczą dzia­
łalnością bezpośrednią, organizowa­
ną przez instytucje społeczne i przez 
państwo, winno się przeciwdziałać 
tej bolączce również drogą szerze­
nia oświaty, drogą fachowego szko 
lenia młodej dziewczyny i uświada­
miania jej o niebezpieczeństwie, gro 
żącem jej ze strony obiecujących 
„złote góry" rzekomych ajentów po 
średnictwa pracy lub ożenku.

Konieczne też również szerokie 
zaznajomienie ogółu i zachęcenie 
do walki z tą straszliwą plagą ludz­
kości.

Zbliżający się kongres ma więc 
przed sobą ogromnie szerokie pole 
pracy. Chce on ulepszyć opiekę nad 
kobietą - emigrantką, otoczyć opie­
ką kobiety pracujące nocą na róż­
nych placówkach i specjalnie nara­

żone na niebezpieczeństwa— wresz­
cie roztoczyć opiekę również nad 
kobietą bezdomną, opuszczającą wię 
zienie itd. Coraz też głośniejsze sta­
je się żądanie jaknajsilniejszego or 
ganizowania policji kohjecej do wal 
ki z handlem kobietami i dziećmi.

Na zjazd do Warszawy — poza 
rzeczą delegatek organizacyj kobie­
cych — przybywa cały szereg ofi­
cjalnych przedstawicieli państw eu­
ropejskich oraz przedstawiciele ligi 
narodów. Uchwały tego zjazdu ode 
grają w dziejach omawianej spra­
wy niezawodnie pierwszorzędną rolę 
a może sprawią, iż ta  straszliwa 
bolączka niezadługo zginie z oblicza 
świata cywilizowanego, podobnie, 
jak niegdyś niewolnictwo i inne ra­
ny ludzkości.

Dr. Anna Minkowska.

Król cyganów Michał Kwiek
buduje w S o sn o w cu  szkolę  pow szechn ą  dla cy g an ó w

polskich.
Liczący obecnie 52 lata, król cy­

ganów polskich jest człowiekiem cy­
wilizowanym. Choć w młodości u- 
prawiał tradycyjny zawód cygań­
ski — kotlarstwo, nie przeszkodziło 
mu to do zdobycia stanowiska „kró­
la". Bywał zagranicą, zna Paryż i 
Londyn, ale jako obywatel polski 
wrócił do kraju, dowiedziawszy się 
o odrodzeniu państwa polskiego.

lest człowiekiem bogatym;
posiada w Poznaniu kilka kamienic. 
Jedna z nich jest właściwą siedzi­
bą „króla cygańskiego". Są tam bo­
gato urządzone apartamenty i biu­
ra administracji. Syn 17-letni i 14- 
letnia córka „króla" Kwieka uczę­
szczają do

gimnazjum w Poznaniu.
Kwiek dąży do uczynienia z cy­

ganów ludzi osiadłych i uczciwych'. 
W tym celu urządził w Poznaniu fa­
brykę, w której pracuje 550 cyga­
nów.

Przy fabryce znajdują się nowo 
cześnie urządzone osiedla robotnicze

mieszczące także instytucje oświato 
we.Zamierza on zbudować w Cieszy 
nie i
Sosnowcu szkoły powszechne dla 

cyganów,
a w Poznaniu zorganizować gimna­
zjum. Oczywiście myśli o szkołach 
z wykładowym językiem polskim.

Szkoły te mają stanąć jego wła­
snym kosztem. .

Kwiek bawi obecnie w Cieszynie 
gdzie z polecenia rządu polskiego 
prowadzi rejestrację cyganów. Do­
tychczas rejestracja wykazała 14000 
głów.

Cyganie podzieleni są na gminy, 
na których czele stoją 

„wójtowie“.
W Poznaniu istnieje „trybunał" zło­
żony z 3-ch sędziów, „prokuratora" 
i „króla". Tu sądzi się różne wewnę­
trzne sprawy tajemniczego ludu 
wróżbitów.

Jedyną odznakę królewskości 
Kwieka stanowi gruby, złoty pier-: 
ścień.

Romans murzyna z kielczanką.
C z a rn y  uwodziciel był ż o n a ty  z  k rak ow iank ą .

(z) Echa dni przeciwgruźliczych.
Ponieważ dwukrotne zapraszanie lokal 
nego kom itetu dni przeciwgruźliczych  
nie udało się, chcę tą drogą powiado­
mić społeczeństwo o rezultacie sprzeda 
ży znaczków przeciwgruźliczych i  zu­
żytkowanie tych pieniędzy.

W całym  powiecie sprzedano znacz­
ków na ogólną sumę 1752 zł. 50 gr. z 
czego rozsprzedali: inspektor szkolny 
p. Kucharczyk na zł. 420, p. Jakliczowa 
na zł. 250, p. Chwaliński na zł. 100, p. 
Binkowski na zł. 100, m agistrat na zł. 
117. urząd gm iny Rokitno-Szlacheckie 
na zł. 48.60, Rudnik W ielki na zł.55,— 
Poręba na zł. 20,—, Poraj na zł. 20, K o­
ziegłow y na zł. 8.40, K oziegłówki na zł. 
12.60, Myszków na zł. 10,—, Żarki na zł. 
105, Mierzęcice na zł. 20,—, Pińczyce na  
zł 80,—, M rzygłód na zł. 50,—, Siewierz 
na zł. 6,—, N iegow a na zł. 70,—, Kromo- 
łów na zł. 80,—, W łodowice na zł. 80,—, 
Komunalna kasa oszczędności w Za­
wierciu na zł. 100.

Z powyższej sum y wydatkowano: 
Mędrkowi w Łazach za wydzierżawie­
nie sa li i w yśw ietlenie obrazów 35 zŁ 
Przewożenie film ów  i  przezroczy i po­
moc przy w yśw ietlaniu 100 zł. W oje­
wódzkiemu komitetowi dni przeciwgrrt 
źliezyeh należne 25 proc. i  koszta prze­
syłk i plakatów propagandowych 495 zł. 
98 groszy.

Pozostałą sumę w kwocie zł. 1.128.62, 
o porozumieniu się oddzielnie z nie- 
erym i członkami lokalnego komitetu  

przeciwgruźliczego przekazano gm inie 
Myszków na uruchomienie przychodni 
przeciwgruźliczej. Przychodnia ta, w, 
październiku r. b. zostanie uruchomio­
ną

dr. A. Gajdziński.
lekarz powiatowy  

(z) M iłą służącą okazała się, pocho­
dząca z P ilicy , Anna Szewczyk, która  
po niezbyt długim  okresie służby u Ru 
dolta M ugeńskiego (Kopernika 14) 
skradła mu większą ilość bielizny.

Jak  to już donosiliśmy, wielką 
sensację wywołała w Kielcach u- 
cieczka żony szewyca — Tkacza, z 
murzynem Augustem Brownem, któ 
ry  przez dłuższy czas był zatrudnio­
ny, jako jazzbandzista w renomowa 
nej

restauracji „Zacisze".
P. W alerja Tkacz tak się zako­

chała w czarnym dżentelmenie, że 
uciekła od męża, ogałacając go jed­
nocześnie z wielu rzeczy, jak rów­
nież i gotówki.

Wielce charakterystyczną jest 
rzeczą, że ten czarny uwodziciel bia- 
łolicych niewiast ma już za sobą jed 
no głębsze

przeżycie erotyczne... 
i to zakończone małżeństwem, z któ 
rego przyszła na świat córeczka o 
czarnych jak węgiel oczach, kru­
czych kędziorkach i oliwkowej ce­
rze.

Jak  się dowiadujemy, przed trze 
ma laty niemałą sensacją w Krako 
wie, która odbiła się echem w całej 
prasie polskiej, był ślub pierwszego 
„polskiego murzyna", Augusta

Browna z 18-letnią krakowianką, 
panną Zofją S.

Brown uzyskał obywatelstwo poi 
skie i w kościele św. Piotra w K ra­
kowie poślubił

białą narzeczoną.
Byli tacy, którzy dziwili się gu­

stowi i decyzji Zosi, pomimo że wia 
domem było, iż Brown jako muzyk 
w jazzbandzie i nauczyciel tańca, 
zarabia bardzo dobrze.

Ale młoda krakowianka twier­
dziła, że murzyn podoba się jej, 
a zresztą jest wzruszona jego 

wielką dla niej miłością.
W niespełna rok urodziła się có­

reczka mulatka. Nowa sensacja dla 
kumoszek krakowskich.

Brown grywał w różnych uzdro­
wiskach i miastach polskich, a ostat 
nio

występował w Kielcach.
I  otq okazało się, że mąż - mu­

rzyn nie jest bynajmniej wierniej- 
szym od białych mężów, a natomiast 
potrafi on wzruszyć niejedno ser;-* 
duszko w białej p iersi

Morderczy cios nożem w pierś.
Krw awe p orachunk i w pow . jędrzejow skim .

We wsi Chorzewa, pow. jędrze­
jowskiego rozegrała się w dniu 23 
b. m. krwawa scena, wynikła na tle 
nieporozumień rodzinnych, której 
ofiarą padł mieszkaniec tejże wsi 
Antoni Smoręga.

Między Smoręgą, a jego dalekim 
kuzynem Wielińskim od dłuższego 
czasu panował zatarg, mający za 
podłoże nieporozumienia familijne.

Krytycznego dnia, w czasie roz 
mowy, między zwaśnionymi doszło 
do ostrej sprzeczki, podczas której 
Wieliński zadał Smorędze straszny 
cios nożem w brzuch.

Cios był tak silny, że Smoręga 
padł trupem na miejscu.

Zbrodniarza aresztowano i odda 
no do dyspozycji władzom sądo­
wym.

Z Olkusza.
(ol) Dochód z „czarnej kawy", urzą­

dzonej przez urzędników PKCh., w w y  
sokości 41 zł. 42 gr. przeznaczony zo; 
stał na tow. przeciwgruźlicze w. OL 
kuszu.

(ol) Za wybitną pracę społeczną W 
stowarzyszeniu mł. polskiej. Podczas 
niedzielnego zjazdu stow. mł. poi. w  
Kielcach, zostali udekorowani za w ybit 
ną pracę społeczną na polu stow, pp.: 
L. Jarnowa i A. Zubówna z Olkusza 
(złote krzyże) i pp. Grzanka i  Hadt z 
W olbromia (pierwszy krzyż złoty, dru­
g i krzyż srebrny).

(ol) Kradzież w kościele wolbrom- 
skim. W dniu 24 bm. rano, gdy jeszcze 
było mało ludzi w kościele, dopuściła 
się kradzieży 42 złotych z groszami, ze 
skarbonki kościelnej, 18-letnia Mar ja  
P., córka poważnego obywatela z W ol­
bromia. Przed kilku dniami z innej 
puszki w tym  samym kościele, skra­
dziono 26 złotych. Kradzieży tej, jak  
się okazało, dokonała również Marja P. 
W obydwuch wypadkach młoda zło­
dziejka kościelna ukręciła kłódki przy 
pomocy obcęgów. Została ona areszto­
wana i oddana do dyspozycji sędziego 
śledczego w Olkuszu.

WŁOSOW WC T
— łysienie usuwa — 

„Esencja CHINOWO-CHMIELOWA" 
i „Mydło CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają aptek i, sk ła d y  apteczne

21-sza LOTERJA PAŃSTWOWA.
15-ty dzień.

Pierwsze ciągnienie.
W ARSZAW A, 25. 9.
100.000 zł. na n-r: 88623.
15.000 zł. na n-r: 117096.
19.000 zł. na n-r: 60374.
3.000 zł. na n-ry: 13381 42317 109209

167809.
2.000 zł. na n-ry: 29587 133340 150522

199626.
1.000 zł. na n-ry: 4612 15944 17246 17268 

47032 68008 90144 95666 99234 100367
128445 137791 140957 148754 185611 185768.

600 zł. na n-ry: 4289 25134 88091
88366 124236 126359 153697 160293 161957 
163554 165131 166256 175118 187018 201163 
209611.

Zł. 500 na n-ry: 348 8609 16843 22702
35428 36165 39822 45511 46634 50369 52475
59116 59240 60499 61568 65523 70942 71780
73660 77611 78172 86542 87572 88744 93258
100823 102919 104245 104821 104943 114294
116593 118747 126002 127393 139162 143412
145590 149226 150687 151405 162702 164347
168601 168872 172903 173076 178098 181228
184343 187206 187704 191928 199768 202212
202877 205210 205526 207308 138425.

D rugie ciągnienie.
5.000 zł. na n-r: 150091.
3.000 zł. na n-ry: 33170 50602 104213

132253.
2.000 zł. na n-ry: 5712 81653 92098

94171 151859 175092 182342.
L000 zł. na n-ry: 21211 39011 77561

93517 99201 130011 157001 164937 173488
185771.

600 zł. na n-ry: 1622 19485 22244 432Y0 
47762 56128 70493 97621 98825 110390 117156 
122143 124410 130823 133324 176783 183820 
199456.

Zł. 500 na n-ry: 3677 6293 7870 9341 
14591 23159 25955 27724 28472 29724 31560
32166 35502 38474 38985 40945 44097 53814
57369 59294 68719 69971 70158 72538 76003
76997 78985 79776 89425 89541 89882 92469
94399 96529 96992 98716 98876 100166
100473 102352 109385 113122 119102 120319
125032 125795 125808 126656 130845 142650
144479 145675 147347 150751 157985 160638
166802 168383 168413 169698 171371 173246
176905 181879 185145 194125 195488 195949
197969 197959 202853 205071.

W KOLEKTURACH  
JÓZEFA HLAW SKIEGO

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, M ałachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździenin - Szopienicach, ul> 
marsz. P iłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

W 15 dniu ciągnień V klasy padły 
następujące wygrane:

Po Zł. 600 na n-r: 47762.
Po Zł. 500 na n-ry: 127393 195949

199768
oraz stawki po Zł. 250 na n-ry: 2436
2734 3215 3240 11222 12236 11671 14907
14909 14932 14950 47214 47761 47787 51703 
51725 51728 58229 58254 74626 92815 109427 
127345 127363 149537 151201 151250 15o934
158739 158735 158751 158766 161283 163883
176610 177045 178517 178599 179209 180963
182759 182768 192141 192142 194572 195903
198628 199709 199742 206662.

W ygrane stawki zamieniam y na no. 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień  
V  ki., które trwać będą do dnia 14 paź 
dziernika b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każdo 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie w  
Dowyższych kolekturach I-® JÓZEE
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Ratujcie
Zdrowie!

Ratuisie * 
Zdrowie!

Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, te  T.% eb c rŚ b  p a  w s ta ła  z p o w o i u o b stru k c ji. Chory 
żołądek jest główną przyczyną pow stania.najrozm aitszych choiób- — zanieczyszcza krew i tw .r/.y  złą przemianę m aterp

Słynne od 45 1st w  całym świecie * Z5 0 ŁA Z GÓR HARCU D-ra L AU ERA
iak to stwierdzili prof. Berlin. U niw ersytetu Dr. Martin, Dr. Hoctiflae.tter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środaiem  dla uzdrowienia żółądka, usuw ają obstrukcje (zatwaidzenie), są dobrym środkiem  przeczyszczającym, ułatw iają 
funkeie organów traw ienia wzm acniają oiganizm  i pobudzają apetyt. , , ,

ZIOŁA Z GuR HARCU D-ra LAUERA usuw ają cierpienia wątroby i nerek, kam ieni żołdow ych, cierpienia hemo- 
roldalne reumatyzm i artre.tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje .  ̂ , , .

ZIOŁA Z Go R HA mCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wystawach lekarskich  %ajwyzszeml odznaczeniam i 
i złot. medalami w BadenD, B riin ie , W iedmu, Paryżu. Londynie i wielu innych m iastaąh.

Tysiące podziękowań otrzym ał Dr. bauer od osób wyleczr ych. Cena '/„ pudełku zł 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w a p te ia c h  i składach aptecznych. U W A G A :  W ystrzerac się bezwartościowych naśludow nictw .

Reprez. na Polskę „PRuTON”, Warszawa, ul Sw. Stanisław a 9/11.

10.100 chasydttw ii boku cadyka.
W  myśl tradycji na święta no­

wego roku zjeżdżają do Góry K al­
w ar ji ze wszystkich stron k raju  po 
bożni żydzi, by święta te spędzić w 
pobliżu cadyka. W tym  roku przy­
było do Góry K alw arji według obli­
czeń policji około

10 tysięcy chasydów.
Góra K alw arja ożyła, a miesz­

kańcy jej zaczęli zarabiać. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że każdy cbasyd 
płaci za nocleg na podłodze 2 zł., 
3 zł. za spanie na kanapie lub na

składanem łóżku, a 5 zł. za oddziel­
ne łóżko.

Do miasteczka sprowadzono na 
święta aż

20.000 kg. ryb  
żywych i  śniętych, wypieczono sto­
sy chały, ciasta i  t. p.

Sam cadyk wydał ucztę w wiel­
kim gmachu swojej bóżnicy, w któ­
rej uczestniczyli tylko wybrańcy w 
liczbie 1.500 osób. Za kawałek nie- 
dojedzonej chały z rąk  cadyka pła­
cono wieczorem 100 złotych.

K I N O

„Momus1
P ogoń

Od p ią tku  26 do niedzieli 28 września rb. W ielki atrakcyjny pro­
gram epokowy dram at rosyjski

►  „Zagłada Rosji11
Dzieje największego rozpustnika, szarlatana i m istyfikatora Ras-

— putina — _ : 
W rolach gł:. A leksander Malików, N atalja Lisieuko i Alfred Abel.
NA SCENIE występ b. artystów  Odeskiego tea tru  .E ldorado” Jerzy 
Gotarski bezkonkurencyjny bum oiysta. Kuplety i piosenki własnego 
utworu. Luiza onieżyńska tańce klasyczne i charakterystyczne. 
Żak ulubieniec publiczności8-ietni tancerz w ykona tańca rosyjssie: 
kozaka, bopaka i duety taneczne. Witold Hanysz oryginalny mu­
zyczny duet „P erro t i Kolomibina” przy akom panjam encie gitary
U W AGA:-------Bilety ulgowe w niedzielę nieważne— — UWAGA:

Kino-teatr

„Wawel"
w Sielcu

jbok kościoła 
Tel. 7-65.

Dziś i dni następne! Dziś i dni następnel 
Wielki dawno oczekiwany film rewelacyjny serja I p. t.

„D JA B ELSK I PA ZU R "
Szalona w alka karkołom nych pościgów zapierających dech w pier 
siach momentów. Akcja o najsilniejszym  napięciu przykuw a wi­
dza od początku do końca. W roli głównej William Desmond.

Nadprogram n a  scenie -- W ystępy artystów  pełen  hum oru duet 
— — — — Radwanów w n  wym repertuarze —
W krótce: Uroczysta prem jera filmu „TRUCICIEL" w roli głównej 
CONRAD VEIDT. Początek seansu w dni powszednie o godzinie 

18-ej w niedzielę i św ięta 3.30 po połuduiu.

j Kino-Teatr

„Nowości"
CĘDZ1N.

Dziś w Kinie NOWOŚCI Dziś w Kinie NOWOŚCI 
jedynem w Zagłębiu

kinie dźwiĘkowem „Nowości-
— dźwiękowe pt. — e o W rolach głównych:Śpiewający Btazen

Dram at w 10 częściach odtwarzający najbardziej w zruszającą 
— miłość ojcowską. —

Nadprogram 100 proc. dodatek dźwiękowy.
Początek seansów I. o godz 5.30 11. — 7.30 III,— 10, w  niedzielę 
I. seans od godz. 3 popoł.—passe-partout i bilety ulgowe nieważne.

Zawiadamiamy!' iż przyjmowanie kandydatów na jesienny ^  
)*£ kurs szofersk i rozoczęliśmy _ mW Kancelarja Kursów udziela wszelkich informacji bezpłatnie. W
3  tC ursy I C ie r o w c ó ^  S a m o c h o d o w y c h  M
ó Związku Młodzieży ChrześtifaóskieJ w  Polsce „Y. M. C, A.”Q WARSZAWA, Podwale 7.
VcK*ooooo&3eoeoaec»oooooooeeoec*

Obwieszczenie o licytacji w II terminie.
Urząd Skarbowy Podatków i  Opłat Skarbowych w Sosnowcu na zasa: 

dzie 8 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu państwowych podatków i 
opłat z dn. 17/V 1926 r. (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości 
ogólnej, iż w dn. 30 września 1930 r. o godz. 11-tej rano w lokalu Meryna A- 
brama przy ul. Piłsudskiego 72 w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wym ienionych ruchomości, należących do Meryna Abrama celem po­
krycia zaległości podatkowych: Smar drzewny do lin  10.000 kg. 6.000 zł.

Zajęty przedmiot reflektanci m ogą oglądać w dniu licytacji od godz. 
10-tej do godz. 11-tej rano w lokalu M eryna Abrama.
Sosnowiec, dnia 20 września 1930 r.

Naczelnik Urzędu 
( - )  D r . K R Y W Y J .

DROBNE OGŁOSZENIA.

Kupno i sprzedaż.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 25. 9. 
W arszawa Doi. 8.94 i pół 
N ow y Jork 8.912 
Londyn 43.351/.
Paryż 35.03 
W iedeń 125.91 
Praga 26.47 i pół 
W łochy 46.72 
Szwajcar ja  173.06 i pół 
H olandja 359.72 
Slok-holm 239.67 
Berlin 212.42 
Doi. War. pr. obrt. 8.96 
5-eio proc, Poż. Dolarowa zł. 58.75 —* 

57 50 — 58.00 
5-eio proc. Poż. Konwer. zł. 55.50 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 110.50 
4 i pół Ziemskie Kredyt, zł. 54.75 — i  

54 00 — 54.25 
Tendencja utrzymana.

PORTRET TUSZOWY artystycznie wy 
konany do 6 POCZTÓWEK dodaje za­
kład fotograficzny M. Stelmaszczyk, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. Orla 4. Przysta­
nek tram w ajow y Żeromskiego Nr. 6,
telefon 6-11.___________________________
MOTOREK elektryczny 2 konny kupię. 
Zgłoszenia do „Expresu Zagłębia" pod
„Motorek"._________________ ’__________
SPRZEDAM  harmonję stoliczkową. 
Piaski, Nowopogońska 22, Ciszewski. 
DOM z wolnym sklepem i mieszkaniem  
sprzedam. Czeladź, Będzińska 8.

POSADY i PRACE.

UW AGA K ANDYDACI NA KIERÓW  
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy In 
żyniera Klebera wyuczają na zdolnych  
kierowców mechaników. D ługoterm i­
nowe spłaty ratami. Sosnowiec, P ił­
sudskiego 3 . _____ .  _ _ _ _ _

Przea zapisaniem sic,
na jakikolwiek kurs szoferski zajdź 
do W arszawskiej Szkoły INŻYNIERA  
FROMA, Sosnowiec, W arszawska 22. 
KURSY SZOFERÓW MECHANIKÓW  
w Sosnowcu, Swobodna 7. St. Konop­
ki przy warsztatach własnych wyu­
czają na zdolnych szoferów m echani­
ków każdego słuchacza. Zapisy codzien 
nie od 9 rano do 8 wieczór. Kurs obni­
żony 20 proc. Dla przyjezdnych mie-
s z k a n i a .  ____________ _
POTRZEBNA dziewczynka do rozno­
szenia gazet. Zgłaszać się do f ilj i „Ex- 
presn Zagłębia" Czeladź, Rynek 8. 
POTRZEBNY energiczny robotnik do 
inkasowania drobnych należności. W ia 
domość: K aliska Id, I  piętro.
NAUCZYCIELKA na Śląsku zamieni 
posadę w Sosnowcu lub Dąbrowie. 
Spieszne zgłoszenia kierować do „Ex-
presu Zagłębia" Sosnowiec.___________
PO SZUK UJE się zdolnych zastępców  
lub zastępczyń na stałą i gwarantowa­
ną pensję 400 — 500 zł. miesięcznie. 
Zgłaszać się w dniu 26 b. m. Sosnowiec,
hotel „Victorja" od godz. 9—18._______
K URSY kierowców samochodowych 
inż. Klebera zawiadamiają, że egzamin  
szoferski odbędzie się 26 i 27 b. m. Sos­
nowiec, Piłsudskiego 3. _
AKWIZYTORZY do sprzedaży komple­
tów naczyń kuchennych na raty poszu­
kiwani. K aucja wymagana. Zgłoszenia: 
Uniwersum, K ielce, Sienkiewicza 44.

L O K A L E .

JE D E N  lub dwa pokoje przy rodzinie 
w Kielcach poszukiwane Oferty: Kiel-
ce. skrzynka pocztowa 163._________ _
L O K A L  przem ysłowy 30 X- 10 m. 
G A R A Ż E  do wynajęcia. Sosno-
wiee, Swobodna 14. ____ _
POKÓJ z kuchnią, słoneczne, do wyna- 
jęcia. Sosnowiec, ul. Szpitalna 13. 
POKÓJ umeblowany w śródmieściu do 
w ynajęcia, może być od zaraz w Sos­
nowcu. W iadomość w „Expresie Zagłę-
b i a “.   .
POKÓJ przy rodzinie do wynajęcia. 
W iadomość admin. „Expresu" Sosno­
wiec.

w

NAGŁY Antoni urodzony w roku 1901 
zgubił książkę wojskową wydaną przez 
Dowództwo 2 pułku szwoleżerów
Bielsku.   _
ŻMUDA Juljan zgubił książeczkę kasy  
chorych, wydaną w Sosnowcu.

iss

Zgubione dokumenty.

TADEUSZOW I W ronie w drodze z B ę­
dzina na Ksawerę skradziono zegarek, 
dowód osobisty wydany przez starostwo 
Będzin i książeczkę wojskową, wydaną
przez P- K. U. Sosnowiec._____________
H ENRYK  Mroziński zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Gniezno.

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie, nierobiąc różnicy dla pici, wie 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE"
który ułatw iając wydzielanie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoezu 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała  
i usuwa kaszel.

M a t k i  §
Żądajcie w apte- 
kach i skład, ap t 
hygjeniczn. przy- 

sypki dla dzieci

„Puder Dzidzi"
(z kogutkiem)

utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

ROZ AL JA  Siwek zgubiła w yciąg . a 
ksiąg ludności wydany przez grnniQ
M ozk arzów .---------------------------  .
SUCHOŃ Stanisław  zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. bos-
n ow iec .______________  .
WIECZORKÓWNA P elagja  zgubiła 
dowód osobisty zniżkowy, wydany na 
kolei państwowej i bilet roczny. Łasica 
w y znalazca raczy zwrócić na poste- 
runek policji w Będzinie.
WIECZOREK Teofil zgubił akt ślubny  
w ydany w Niemczech w Zwaren oraz 
m etryki, wydane w Dąbrowie.
MALICKI M ichał zgubił książkę eme­
rytalną, wydaną przez kop. „Renard ,
ZGUBIONO książeczkę kasy chorych, 
wydaną w Sosnowcu na im ię Szymona 
Frydm ana Nr. 85013.

ANTONI W ieczorek unieważnia zgu­
bioną książkę kasy chorych, wydaną
w K ielcach. __________________ _ _ _ .
ZA wszelkie długi i  zobowiązania żo­
ny mojej Honoraty z Sobiechardow  
nie odpowiadam. Piotr Zieliński, Za-
wiercie. ul. Sucha 7.   -
ZGUBIONO korbę samochodową w 
Sosnowcu. Łaskawy zwrot taksówka nr.
11. Szkutnik.    ______ „
OSTRZEGAM moich klijentów, aby 
nie wpłacali pieniędzy synowi mojemu  
Berkowi, równocześnie nie odpowia­
dam za jego długi. W einer, Dąbrowa,

' 3-go M aja 9. ________ ________ ______
TRZEPIETOW SKI Tadeusz zgubił w y­
ciąg z ksiąg ludności, wydany przez 
gm. R acław ice, niniejszem unieważnia.
PRZYBŁAKAŁY się owce z jakiegoś 
dmu, m ają w uszach kolczyki, są do 
odebrania za zwrotem kosztow. Wiado­
mość: Okrzei 41. Gebczyński Piotr. 
OGŁOSZENIE'. M agistrat m iasta Sos­
nowca podaje do wiadomości, iż most 
na rzece B ryniey w Milowicach wsku­
tek remontu zostaje zam knięty na o- 
kres 6 tygodni. Ruch kołowy z Milowio 
do Szopienic winien się kierować przez 
Czeladź — Siemianowice, a z Sosnowca 
przez M ysłowice, wobec zamknięcia row  
nież drogi Sosnowiec — Szopienice 
z powodu remontu. . ?!?on
Sosnowiec, dnia 23 września 1930 r.

Wydawca: Helena Monsiorska Dink. „Expres Zagłębia" Sosnowiec,ul. Teatralna 1. tel. 4-94


